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Prezydent Senatu gdańskiego Rauschning 


Łamie konstytucje wolnego miasta i prowokuje Ligę Narodów 


Jak donosiliśmy już, prezydent poli- 
cji gdańskiej zawiesił dwa dzienniki 
gdańskie: „Danziger Volksstimme* i 
„Danziger Landeszeitung" za umieszcze 
nie mowy wice-prezyder.ta senatu Grei- 
sera, który oświadczył na zebraniu u- 
rzędników policji, że muszą oni należeć 
do partji narodowo - „socjalistycznej”". 

Redakcje obydwu pism wniosły skar- 
gi do sądu, do senatu i do wysokiego 
komisarza Ligi Narodów, Wysoki. ko- 
misarz interwenjował w senacie. Pre- 
zydent senatu p. Rauschning odrzucił 
interwencję i zapowiedział, że każe na- 
tychmiast aresztować osoby, 'stóre się 
skarżyły. 

Ponadto prezydent policji 

rozwiązał i 
klasowy powszechny związek robotni- 
czy, który ma „zagrażać swoją działal- 
nością bezpieczeństwu wolnego miasta“, 

Hitlerowski dziennik „Danziger Vor- 
posten“ wita radośnie wszystkie te kro- 
ki senatu. 

AKCJA KOMISARZA LIGI NARO- 

DÓW. 

Komisarz Rostinś założył „stanowczy 
protest" i zwrócił się do Genewy o zwo 
łanie nadzwyczajnego posiedzenia Ra- 
dy Ligi Narodów, Tymczasem jednak p. 
Rauschning robi dalej swoje. 

- Depesze poniższe malują bies wypad- 
ków w ciągu dnia wczorajszego. 
ARESZTOWANIA, 
Aresztowani zostali naczelny redaik- 


trum“, Teipel, dyrektor tegoż wydawni 
etwa Kilian, oraz dyrektor „Danziger 
Volksstimme', tow. Focken, Ter: ostat- 
ni osadzony został w areszcie ochron- 
mym w sobotę wieczorem, pierwsi zaś 
dopiero w niedzielę w południe, Zarzą 
dzenie swe senat gdański „uzasadnia 
z całą otwartością tem, że w związku z 
zawieszeniem przez prezydenta policji 
obydwu pism, redakcje i wydawnictwa 
tych pism wniosły na ręce wysokiego 
komisarza Ligi Narodów petycję, w któ- 
rej zwracają uwagę na niekonstytucyj- 


zarządzenia, Senat 


Depesze P. A. T. 


Rada Naczelna rozpoczęła swe pra- 
ce w sobotę. Grupa Renaudela nie przy 
była na posiedzenie, twierdząc w liś- 
cie, wystosowanym do prezydjum Rady, 
że skoro większość odrzuca pośrednic- 
two tow. tow, Vanderveldego i Adlera, 
wdział w obradach mniejszości nie da ża 
dmego pozytywnego rezultatu. 

Rada Naczelna uchwaliła na wstępie 


wykluczyć z partji 5 człorików, którzy 


Strajk weglowy w 


wanji stał się faktem dokonanym, Próby 
załatwienia konfliktu ze strony czynni- 
ków rządowych 


Strajk węglowy w północnej Pensyl- | 


rozbiły się. Górnicy 


Projekt sowiecko-chińskiego 
paktu o nieagresji 


Według doniesień z Szanghaju, amba- 
sador sowiecki przedłożyć miał chiń- 
skiemu rządowi centralnemu projekt 
sowiecko-chińskiego paktu o nieagresji, 
oparty o 5 punktów zasadniczych: 

1) Układające się strony zobowiązu- | 
ją się do zaniechania we wzajemnych 
stosunkach wszelkiego rodzaju kroków 
napastniczych. | 

2) Suwerenność terytocjum i jego ad- | 
ministracji będzie respektowana. 


| 
| 
tor „Danziger Landesztg,*, organu „Cen 
] 
| 
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Rada Naczelna 
Socjalistycznej Partji Francji 


jest zdania, iż petycja miała na celu 
spowodowanie interwencji wysokiego 
komisarza z powodu naruszenia przez 
senat konstytucji gdańskiej. Od zarzą- 
dzeń policji, prawo przewoduje odwoła 
mie do senatu. Odwołanie takie jednak 
nie zostało wniesione do chwili złożenia 
petycji wysokiemu komisarzowi, a do- 
piero później, zatem serat nie mógł jesz 
cze powziąć swej decyzji. W dalszym 
ciągu swego „uzasadnienia'” senat „przy 
znaje", że petentom przysługuje, tak jak 
wszystkim obywatelom w, m. Gdańska, 
prawo zgłaszania petycji na ręce wyso- 
kiego komisarza Ligi Narodów w Gdań 
sku. Postępowanie petentów zagraża 
jednak, według mniemania senatu. bez- 
pieczeństwu wolnego miasta z tego po- 
wodu , że zgłosili oni petycję do wyso- 
kiego komisarza jeszcze przed powzię- 
ciem decyzji przez senat. Ponieważ za- 
chodzi uzasadr.iona obawa kontynuowa- 
nia takiej „szkodliwej i zagrażającej bez 
pieczeństwu wolnego miasta działalno- 
ści”, osadzenie w areszcie ochronnym o- 
kazało się „konieczne“, 


„ODDALENIE* SKARGI DO SENATU. 

Zażalenia wniesione do senatu przez 
dzienniki „Danziger Landeszeitung” i 
„Danziger Volksstimme* z powodu ich 
zawieszenia zostały jednocześnie przez 
senat oddalone, Co do „Danziger 
Volksstimme* senat oświadcza w uzasa- 
sądnieniu swej odmowy, że aczkolwiek 
treść zakwestjonowanych artykułów ma 
charakter rzeczowy, to jednak podawa 
nie niektórych zdań tłustym drukiem, 
lub rozstrzelonych, „dowodzi 'tendencyj 
ności”, Termin zawieszenia „Danziger 
Volksstimme', opiewający ta dwa mie- 
siące, nie będzie również skrócony, po- 
nieważ powyższa „tendencyjność” or- 
ganu zagraża bezpieczeństwu publicz- 
nemu w. miasta. W stosunku do cen- 
trowej „Danziger Landeszt$.* senat za- 
znacza, że przez „przedwczesne“ opu- 
blikowanie listu skierowanego przez 
frakcję centrową do prezydenta Rau- 
schninga, organ centrowy dążył do za- 
atakowania polityki senatu Postępowa 


nie takie „zagraża również bezpieczeń- ' 


stwu wolneś» miasta", 
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Cena numeru 2QO groszy 


Zakończenie strajku głodowego 
w kopalni wosku w Borysławiu 


(PAT.). Strajk głodowy górników ko- 
palni wosku ziemnego sp. akc, „Bory- 
sław“ w Borysławiu zakończył się w 
rocy z dn. 3 na 4 b. m,) 

Na konferencji, odbytej z przed- 
stawicielami firmy, podpisano umowę, 
w której powiedziane jest, że z powo- 
du braku nabywców na wosk ziemny, 
sp. akc. „Borysław* zmuszona jest 
wstrzymać z dniem 4 b, m, ruch w ko- 


Akademia idealna 


Wczoraj w Min, Wyzn. Rel i Ośw. 
Publ. odbyło się pierwsze plenarne po- 
siedzerie polskiej Akademii Literatury, 
na którem wybrano prezydjum w skła- 
dzie: prezes — Wacław Sieroszewski, 
wice-prezes — Leopold Staff, sekretarz 
generalny —Juljusz Kaden-Bandrowski. 
Następnie Akademja uchwaliła prosić o 
przyjęcie protektoratu nad polską Aka- 
demją Literatury Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Ignacego Mościckiego i Józefa 
Piłsudskiego. Ponadto na pierwszego 


Goering jako oskarżony 


Dokończenie sobotniej rozprawy 
W procesie o podpalenie Reichstagu 


(PAT). Po zlikwidowaniu incydentu 
z Dymitrowem zabiera głos Torgler, po 
wtarzając z naciskiem, że ani on, ani 
partja komunistyczna nie mają: nic 
wspólnego z podpaleniem Reichstagu. 


Torgler wspomina, że z początkiem 
lutego rozmawiał ze zmarłym prezesem 
frakcji uiemiecko - narodowych Ober- 
fohrenem o sytuacji politycznej, Spot- 
kawszy Oberfohrena w Reichstagu, za- 
pytał go, czy partji komunistycznej gro- 
zi faktycznie rozwiązanie, Oberiohren 
odpowiedział, że niemiecko - narodowi 


wzięli udział — wbrew decyzji Między- 
narodówki — w komunistycznym tak 
zw. antywojennym Kongresie w Amster 
damie. 

Co się tyczy sprawy grupy Renaude- 
la — Déata, grupa Auriola (t. zw gru- 
pa „centrowa'”) podjęła jeszcze jedną 
próbę skłonienia Renaudela i jego przy- 
jaciół do podporządkowania się decy- 
zjom większości partji, 


Pensylwanii 


wysunęli m. in, żądanie BEZWARUN- 
KOWEGO© UZNANIA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH PRZEZ WŁAŚCICIE- 
Li KOPALŃ. 


3) Jeżeli jedna ze stron wypowie woj- 
nę trzeciemu państwu, druga strona zo 
bowiązuje się do neutralności. 

4) W razie wybuchu konfliktu zbroj- 
nego pomiędzy jedną ze stron, a pań- 
stwem trzeciem, druga strona ogłosi 


embargo na broń i amunicję, przezna- 


, czoną dla przeciwnika, 


5) Z. S, S. R. zobowiązuje się zanie- 
chać wszelkiej propagandy komunisty- 
cznej w Chinach. 


nie mieliby z tego korzyści, śdyż pa 
rozwiązaniu partji komunistycznej wzro 
słyby szanse wyborcze hitlerowców. 

„Musiałbym być warjatem i szaleń- 
cem — mowi Torgler — gdybym nie od 
dał w ręce policji osobnika, któryby 
zaproponował mi podpalerie Reichsta* 
gu”, i 
W odpowiedzi Goering ponownie pod 
kreśla, że Oberłohren był przeciwni- 
kiem hitlerowców. 

Wspominając o londyńskiej komisji 
śledczej, Goering odrzuca wszelką dys- 
kusję na ten temat, oświadczając, że... 
nie może dopuścić myśli, ażeby on sam, 
oraz Schulz, Heines i Helldorff trakto- 
wani byli, jako oskarżeni i musieli „wy- 
kazywać swe alibi", „Należy oświad- 
czyć zagranicy — mówi minister Goe- 
ring — że nie jesteśmy  oskarżonymi, 
lecz  oskarżycielami*,  Postępowatie 
zagranicznych prawników jest, według 
niego., śmieszne. 

Obrońca dr. Sack cytuje twierdzenie 
jednego z dziennikarzy zagranicznych, 
który oświadczył przed komisją łondyń 
ską, że słyszał od dwóch wybitnvch 
członków partji hitlerowskiej, iż hitle- 
rowcy wobec złych szans wyborczych 
będą musieli użyć jakiegoś systemu pro 
wokacji! í 

Minister Goering: Ci dwaj parowie, 
jeżeli istnieją, mają szczęście, iż osobi- 
ście ich nie znam a może oni nie istnie- 
ją i dziennikarz ów skłamał. 

Następnie Goering wyraża zdziwienie 
z powodu „interwencji zagranicy”. Je- 
śli Anglja stała się ogniskiem akcji za- 
granicztiej przeciwko nam — mówi 

sering — to radziłbym Anglikom, aby 
zamiast urządzać sąd nad nami, wydo- 
byli przedtem akta o pożarze parlamen 
tu angielskiego z przed stu laty i stwier 
dzili, że wówczas zastośowano krótszą 
procedurę, niż u nas. 

WORK". AAE ATZ BREYT ROTATE EARNE 


Południowo amerykański | 


Pakt o nieagresji 


Delegaci Meksyku podpisali w Rio 
de Janeiro południowo - amerykański 
pakt o uleagresji. 

Sygnatarjuszami tego paktu są poza- 
tem: Argentyna, Brazylja, Chile, Para- 
gwaj i Urugwaj. 

W najbliższym czasie przystąpić ma- 
ją do paktu Venezuela i Peru. 


Polemizując z artykułami i twierdze- 
niami zawartemi w „brunatnej księdze”, 
min. Goering oświadcza, że jest to pa- 
szkwil, który niszczy, ilekroć dostanie 
się w jego ręce, „Mówią tam o mnie— 
oświadcza dalej — że jestem idjotą, któ- 
ry uciekał z szeregu |leczaic, Życzę 
wszystkim moim wrogom, aby się czuli 
tak dobrze jak ja”. 


Po krótkich oświadczeniach Popowa, 
Torglera i Tanewa, rozprawę odroczo- 
no do poniedziałku, 


KR, e OW zka. Oh SK e SARI, Sa aA AE A yy BA KOPA EO 


palni na czas nieokreślony. Pracownie 
cy otrzymają zaliczki w wysokości 14- 
dniowego zarobku, opał w ciągu 5-ciu 
miesięcy i ziemniaki, oraz zapewnienie 
Przyjęcia ich zpowrotem w razie uru- 
chomienia kopalni, 

Górnicy przyjęli umowę do wiadomo* 
ści i wyjechali z pod ziemi na powierz* 
chnię. ` 


lojalna... 


członka honorowego uchwaliła Akade- 
mają prosić prezesa Rady Ministów 
Janusza Jędrzejewicza. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 
loro program inauguracyjnego zebrania 
polskiej Akademii Literatury, które od- 
będzie się dnia 8 listopada b, r. o godz. 
19-ej w pałacu Rady Ministróę Na 
program inauguracyjnego zebrania zło- 
ży się przemówienie prezesa Wacława 
Sieroszewskiego, otwierającego posie- 
dzenie, a następnie po odpowiedzi pre- 
mjera Jędrzejewicza, wygłosi prelekcję 
Wacław Berent. 

A no.. mamy Akademię! 


66 
„Wybory 

PAT. donosi: 

W sobotę odbyły się wybory w 198 
gromadach wiejskich na terenie powia- 
tu łódzkiego, 

Na 198 gromad (okręgów wyborczych) 
głosowanie vdbyło się tylko w pięciu(!), 
gdyż w pozostałych 193 okręgach zgło- 
szono tylko po jednej liście, 


Ułaskawien'e Maliszowej 


W części wczorajszego t:akładt. poda- 
liśmy wiadomość, iż Prezydent R. P. 
skorzystał z prawa łaski w stosunku do 
Marji Maliszowej, zamieniając jej karę 
na dożywotnie więzienie. zk 

W stosunku do Jana Malisza Prezy- 
dent z prawa łaski nie skorzystał. Wy- 
rok wykonany został w nocy. 


Proces jeszcze jednego bojowca z UON. 


W części nakładu wczorajsześo opi- 
saliśmy początek procesu Su Nycza, 
członka U. O, N, © za- 
mach na aspiranta policji J Ciesielczu- 
Nycz tłomaczył swój 


WAM 
os«zrżoneśćc 


ka we Lwowie. 


postępek chęcią zemsty za to, że Cie- 
sielczuk miał mu proponować rolę „kon 
fidenta", Ciesielczuk temu zaprzeczył. 

Sąd skazał Nycza na 8 lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich na lat 10. 


Występy zamachowców hitlerowskich 


w Austrii 


(PAT... W gmachu uniwersytetu w 
Grazu eksplodowały wczoraj trzy pe- 


we. Od eksplozji wyleciało 30 szyb, 
Jako podejrzanego o dokonanie zama 


tardy papierowe, nie wyrządzając szko | chu aresztowano  hitlerowca, górnika 


dy. Policja wkroczyła do gmachu i pod | Muenze. 
| no kilkadziesiąt 


dała rewizji osobistej 200 osób, W jed- 
nem z seminarjów wykryto wielki skład 
zakazanych druków hitlerowskich. 


i 


W mieszkaniu jego znalezio- 

nabojów  dynamito"- 

wych. 
(PAT.). 


Policja wiedeńska  areszto- 


Przed domem kierownika Heimwehry | wała trzy osoby podejrzane o podłoże- 
w Grazu rzucor:o dwa naboje dynamito- ! nie maszyny piekielnej pod dom „Fron- 
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Stany Zjedn.-Grecja 


Rząd Stanów Zjednoczonych postano- 
wił wymówić traktat o ekstradycji z 
Grecją, jak również odwołać swego po- 
sła z Aten. 

Powyższa decyzja rządu amerykań- 
skiego spowodowana została odmową 
wydania władzom amerykańskim Sa- 
muela Insula, który w dalszym ciągu 
przebywa na terytorjum Grecji. 


tu Ojczystego*. W dzielnicy wiedeń- 
skiej Hietzir.g hitlerowcy zapalili w no- 
cy na dachu pewnego domu krzyż ze 
swastyką; straż ogniowa ugasiła ogień. 

(PAT.), Zniszczgnie przewodów eie- 
ktrycznych przez hitlerowców spowodo 
wało, że Klagenfurt był w sobotę wie- 
czorem przez trzy kwadranse bez świa- 
tła. Kanclerz Dollfuss dokończył swej 
mowy przy świetle pochodni smolnych. 
Oburzenie ludności na hitlerowców by* 
ło powszechne. 


O  Str.2 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 6 listop, 


Reportaż o ludzkiej pracy 


Kapelusze 


— Spójrzcie najpierw stąd, jak to 
z góry wygląda — powiedział mi to- 
warzysz, ukazując na wąski prostokąt 
piwnicznego okienka, ledwo wychylają- 
cego się z ziemi. 

Na ulicy był świeży, trochę wilgotny 
chłód jesienny, W myglistem powietrzu 
lśniły matowo neonowe reklamy. Z za 
ogromnej szyby wystawdwej wyglądały, 
rozwieszone zalotnie, modne i strojne 
kapelusze. 

Musiałam schylić się nisko, zgiąć głę- 
boko pod tą szybę wystawową. Z wnę- 
trza buchnęło żarem, przesyconym pa- 
rą i dławiącym zapachem wilgotnego 
filcu. W świetle zapotniałych żarówek 
dostrzegłam szereg ludzkich sylwetek 
stłoczorych w ciasnej przestrzeni, Tur- 
kotał pas transmisyjny. 

— Dawniej, towarzyszko, — objaśniał 
mię mój przewodnik — podobne za- 
kłady nie nosiły wcale nazwy fabryki. 
Był to poprostu warsztat prowadzony 
przez fachowego majstra, zatrudniają- 
cego czeladników i uczniów. Obecnie 
właściciel nie koniecznie jest kapelusz- 
nikiem. Jest to zwykły przedsiębiorca, 
który angażuje wykwalifikowanych ro- 
botników, lokuje kapitał w maszynach 
i rusza. Wkłady, ze względu na nie- 
wielką ilość środków technicznych, są 
niezbyt wygórowane, a przy dobrym 
zbycie przed zastojem w handlu wraca- 
ły się szybko. Czterech, sześciu, ośmiu 
ludzi — i gotowa fabryka. Tędy, tylko 
uważajcie towarzyszko, bo w przejściu 
stoi kocioł. 

Kocioł, rzeczywiście, stoi w przejś- 
ciu. Pomiędzy nim, a ścianą tworzy się 
tylko wąski przesmyk, przez który trze 
ba się przecisnąć, chwytając w płuca 
pierwszą porcję skwaru. Zaraz za mm 
upałem dyszy suszarnia. Na gazowych 
płomykach rozgrzewają się aluminjowe 
formy do kapeluszy. Powietrze przera- 
źliwie suche, a jednak na piwnicznych 
ścianach tworzą się plamy pleśni i wil- 
goci, wynikające z oparów schnącego 
filcu, a trochę z pewnością z samych 
w ziemi zagrzebanych murów, Gdzie- 
niegdzie, w ścianach widnieją czarne, 
okrągłe otwory — są to miejsca, w 
których inspektor pracy kazał urządz'ć 
wentylatory. Podobno było to przed 
dwoma laty — i otwory zieją do dziś 
czarną  paszczą, nie wnosząc żadnej 
zmiany w tę duszną, przesyconą pyłem 
filcu i ciężką wonią atmosferę. 

Towarzysze zaznajamiają mię kolej- 
no z przebiegiem pracy. Przyglądam 
się jak miękkie, nieprzypominające je- 
szcze kształtu kapelusza kawałki filcu 
moczą się w gumowym roztworze szćr- 
laku, dla nadania im odpowiedniej 
sztywności. Ręce po łokcie zanurzone 
w brunatnym płynie. Dostatecznie wy- 
kąpane kapelusze przepuszcza się przez 
b tez — szerlak spływa i pry- 

a. 


— Przy tej pracy, tłumaczy mi to- 


warzysz — bardzo często dostaje się 
egzemy. Jeżeli tylko na ręce jest jakieś 
zadraśnięcie i roztwór dostanie się do 
wl... 

Robotnik odrywa wzrok od moczo- 
nych kapeluszy. — Ja się już wyleczy- 
łem — objaśnia. Trzy razy byłem w 
szpitalu, nie chciało się goić, Ale te- 
raz jest już dobrze. Mogę przynajmniej 
pracować — do następnego razu... 
Patrzę na obciąganie kapeluszy na 
formie. Wilgotny materjał syczy przy 
zetknięciu z rozgrzanym metalem. Tu 
jest źródło tej duszącej, przenikliwej 
woni. Mocne ręce jednego z robotni- 
ków wygładzają dokładnie główkę ka- 
pelusza. Dotykam jej także i szybko 
cofam rękę. — Ależ to gorące! 
Towarzysz śmieje się ze mnie, Od- 
wraca ku światłu i pokazuje swe dło- 
nie — twarde, jak stał, pokryte blizna 
mi i odciskami — Do wszystkiego się 
człowiek przyzwyczaja. Takie ręce już 
nie bolą. Tylko jak się zaczyna praco- 
wać przy obciąganiu, to przez dłuższy 
czas są oparzenia i pęcherze... 
Wyjęty z formy kapelusz idzie do 
szlifowania, to jest, do nadania mu pu- 
szystości i połysku. Wygląda to trochę 
jak praca szlifierza. Na kole transmisyj- 
nym, pod pewną ręką, każdy kawałek 
filou zmienia się i delikatnieje, Lesz 
skutkiem tego są chmary drobnych pył 
ków, które centymetrową warstwą po- 
krywają ramiona, szyję i zgięcia rąk ro- 
botnika. Jaki pokład ich przenika do 
płuc, nosa, gardła i błon śluzowych? Na 
podłodze leżą całe kłęby. W powie- 
trzu unoszą się długie smugi, przyćmie- 
wając światło żarówek. 

Pod temi żarówkami pracują przy 
wykańczaniu kobiety, Cały dzień po- 
chylone, cały dzień przy tem świetle,, 
cały dzień w tym pyle i duchocie. Rę- 
ce automatycznie ścierają pot z czoła, 
wzrok wciąż przykuty do igły, do ma- 
szyny. 

— Jest parę fabryk, które są położo- 
ne na piętrze, mają dzienne światło, 
luz i wentylatory. Ale tylko parę. Re- 
szta z reguły mieści się w norach i po- 
dziemiach. Zawsze jest za ciasno, za du 
szno i zą ciemno. Niektóre mieszczą 
się w fatalnych budynkach, w ruderach 
w sąsiedztwie krowiarni, zatruwających 
swemi wyziewami tę resztę powietrza. 
I tak cały dzień, od rana do nocy, Nie 
widuje się ani słońca, ani dnia.. 

— Jakżeż przy tem wygląda ośmio- 
godzinny dzień pracy? 

Ośmiogodzinny dzień pracy wyślą” 
da, ale przez lufcik na świat boży, — 
Gdzie może być mowa o nim przy se- 
zonowej pracy? Przy wyrobię damskich 
kapeluszy pracuje się zawsze tylko po 
kilka miesięcy w roku, Przed zimowym 
i letnim sezonem. Pracuje się wtedy 
stosownie do zapotrzebowania po dwa- 
naście, czternaście godzin na dobę. By- 


Odcinek prawniczy 
MTA” WRACA YEAR OEA 


W powodzi rozporządzeń Prezydenta . 


W istnej powodzi rozporządzeń 
Prezydenta, ogłoszon w ciągu o- 
statnich dni kilku, narazie zwróciliś- 
my uwagę na rzeczy następujące: 

Prawo o przedsięwzięciach (co za 
słowo)!-..) rozrywkowych: Art. 13 
tego prawa rzeczywiście wprowadzo- 
my w życie możę zabić wszelką sa“ 
tyrę i humor sceniczny i to nietylko 
o zabarwieniu społeczno - politycz- 
nem, 

Zakazane są obecnie produkcje o- 
brażające uczucia narodowe, religij- 
ne (wszystkich religij), ośmieszające 
arcydzieła literatury polskiej lub ie 
zniekształcające złośliwie i przedsta” 
wiające złośliwie w ujemnem świetle 

lską rzeczywistość, przyczem o za” 

azie decyduje władza administra- 

cyjna... 
„ Każdy dowcip, każdy zwrot czy u- 
jęcie satyryczne może być zabronio” 
ne, ba... nawet kontrolowane być mo” 
gą miny aktorów (art. 12 prawa) i 
min tych aktor zmienić niema prawa 
w stosunku do zatwierdzonych przez 
władze W „Rosji sowieckiej Rząd 
> praga specjalną uwagę na scenę w 
en Sposób. iż teatr został postawio- 
RY na bardzo wysokim poziomie i u- 
ony dla wszystkich. U nas 


z) e uwagi rząd 
pewnie będzie volesato sa em że 


zakaże się najdrobniejsze; i o 
raz dowcipu i satęcę rook aa 
noszących się do tego co popiera rząd 
l1 „sanaca . j 

Wreszcie art. 11 może obciążyć 
„przedsięwzięcie" rozrywkowe t, zw: 


mniejszości narodowych wielkim wy” 
siłkiem tłumaczenia dla cenzora u7 
tworów na język polski. 

Sankcja karna w stosunku do nie- 
przestrzega jących przepisów prawa 
o  „przedsięwzięciach” _rozrywko” 
wych: do 3 miesięcy lub 3 tysięcy zło 
tych. 

L2J 


* 

Prawo o notarjacie: Do dnia 1 sty- 
cznia 1934 r, Minister Sprawiedliwo” 
ści może zwalniać i przenosić do in- 
nej miejscowości dotychczasowych 
rejentów.  Nieusuwalność rejentów 
po raz pierwszy ubchylona... 

Za zasługi każdy może być miano- 
wany rejen*em, aby tylko zdał egza- 
min notarjalny (art. 8 prawa). Sẹ- 
dziowie (nawet karni i wojskowi), 
oraz prokuratorowie (wojskowi też) 
mogą być mianowani rejentami bez 
żadnego egzaminu i bez aplikacji, a 
więc czasami bez dokładnej znaiomo 
ści prawa cywilnego, bez czego re- 
jent obejść się nie może. 

Wręcz naodwrót jednak, nawet naj 
wybitniejszy znawca prawa cywilne” 
go, adwokat, radca prokuratorji i 
profesor prawa musi złożyć (abv wv- 
iątkowo zostać rejentem) eś$zamin 
notarialny. A przecież w wielu kra- 
iach i nawet dotvchczas wb zab. 
nruesim wielu adwo*a'ów było ie 
dnocześnie rafenttm'. Perresia w sto 
sunku do „niebłaśonadiożnoj* adwo' 
katury zuvełn'e zrozumiała, ale co 
zrobili „złego” radcy i referendarze 
prokuratorji lub profesorowie pra- 
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le więcej zarobić, Płaca jest przecież 
akordowa, od sztuki. Chodzi o to, by 
mieć z czego żyć przez nadchodzące 
miesiące bezrobocia. 
— No, są przecież jeszcze zasiłki... 
— Zasiłki? Są, ale nie dla sezono- 
wych robotników. Żeby otrzymać za- 


siłek, trzeba przepracować bez przerwy 


156 dni roboczych, a my tyle ich ma- 
my w sumie w ciągu roku. Żyje się tył- 
ko z tego, co się zarobi, póki się ma 
siły... 

Wychodzimy z towarzyszem na ulicę, 
Nagła, ostra zmiana temperatury. Na- 
bieram gwałtownie w płuca powietrza. 
Mam pragnienie. Wydaje mi się, że w 
ustach mam pełno filcu, drobnych. 
wnikliwych pyłków łaskoczących gar- 
dło. Kaszlę. 

— Póki się ma siły, Bo w naszym za- 
wodzie ludzie się prędko starzeją i wy- 
niszczają, 90 procent umiera na śrużźli- 
cę. Prócz tego choruje się na serce — 
często na nogi, od ciągłego stania na 
mokrej podłodze. 

Idziemy ciemnemi ulicami. 

— Dawniej, istniał w naszym fachu 
zwyczaj, że zawód przechodził z ojca 
na syna. Ja sam pochodzę z takiej ro- 
dziny. W Tarnowie naprzykład— m'e- 
szkają całe rodziny od wielu pokoleń, 
trudniące się wyrobem kapeluszy. Ale 
gdybym ja miał syna — nie pozwolił- 
bym mu zostać kapelusznikiem. Niech- 
by się kształcił w innym zawodzie, Nie, 
żeby był jak kret, żyjący w ciemności 
i nigdy niepewny jutra. 


Wchodzimy do loka!n Związku. Zapa 
lamy papierosy przy d"żym stole, zało” 
żonym książkami. W kącie, w oszklo- 
nej szafce czerwieni się sztandar Zwią* 
zku. Gwar ulicy dochodzi do nas stłu- 
miony. 

— A Związek ~ pytam na pożegna- 
nie, — Czy pomaga wam w okresie 
bezrobocia? Czy wielu robotników łą- 
czy pod swym sztandarem? 

— My, członkowie Związku, pomaga- 
my sobie jak możemy == odpowiada to- 
warzysz poważnie. Nię zapominamy o 
żadnym z naszych członków, W ostat- 
nich, ciężkich latach, gdy nawet w -cza” 
sie sezonu popyt na ręce robocze jest 
mniejszy, niż podaż, urządzamy się w 
ten sposób, że każdy członek Związku 


musi przepracować pewien okres czasu, | 


chociaż krótszy, żeby choć cośkolwiek 
zarobił, W fabrykach, ślzie pracują 
szmi związkowi robotnicy pracujemy na 
komur.ę, w tym sensie, że pieniądze o- 
trzymane w końcu tygodnia za całą ilość 
wyrobionych kapeluszy (płatni jesteśmy 
od sztuki) dzielimy pomiędzy wszyst- | 
kich równo Dbamy o, każdego słab- 
szego, żeby się dostał możi.wie do naj- 
lepszych warunków pracy. Oczywiście, 
że są  pozazwiązkowi. Ci, którzy 
są obałamuceni i boją się. Ale napew- 
no gorzej wychodzą na swym strachu,.« 
Wracając, rzucam wzrokiem w okna 


dnak też niepewni... „ 
LJ 
Rozporządzenie o zmianie ustawy 
o stosunkach służbowych nauczycieli 


wprowadza zupełnie niezrozumiały | 


przepis, a mianowicie, że na terenie 
województwa śląskiego zawarcie 
związku małżeńskiego przez nauczy” 
cielkę (szkół niższych i średnich) te 
woduje rozwiązanie stosunku służbo* 
wego bez prawa do emerytury a tyl- 
ko z odprawą w wysokości od trzy” 
miesięcznej do dwuletniej pensji, w 
zależności od lat służby nauczyciel- 
ki. Dlaczego akurat na Śląsku mę” 
żatka nie może być nauczycielką? a 
rozporzadzenie wyreźnie zakazuje 
nominacji osób zamężnych.., Mamy 
więc do czynienia ze swoistym celba 
tem na wywrót w szkolnictwie. Sejm 
polski przed wielu laty równouoraw” 
nół cywiln'e meżat:ę w stosunku do 
mężczvzn 4 panien, czyżby obecnie 
rząd chciał zn'eść to równouprawn'e* 
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Rozpolitykowani konsulowie 


Pisaliśmy już wielokrotnie o ciężkiej 
sytuacji emigracji polskiej we Francji, 
Kryzys gospodarczy pogłębia niezmie- 
rnie niedolę emigracji i nielada trzeba 
wysiłków, by jej ulżyć. Zdawałoby się, 
że elementz"nvm cbowiązkiem urzędo- 
wych przedstawiciel: Polski we Francji 
jest obrona ir*eresów emigracji naszej 
i łagodzenie trudnych warunków jej by” 
tu. Tymczasem dzieje się coś wręcz 
przeciwnego. Konsulowie polscy za- 
miast służyć emigracji, kontrolują jej 
„prawomyślność” polityczną, konsula- 
ty zamieniają się w urzędy polityczr:e, 
w ekspozytury „sanacji” na obczyźnie. 

„Prawo Ludu”, tygodnik robotniczy, 
wychodzący w Paryżu, w ostatnim swym 
numerze przynosi taki oto dokument 
„troski” konsula o emigrację naszą: 

„Konsulat Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej l 

w Lille | 
Lille, d. 12.X 1933 r. i 
Polecony 
Do p. Franciszka Kubiaka 
Prezesa Sekcyj ©. G. T. 
40, rue Marconne. 
w Calonne Ricourat (P. de C.) 
Doszło do mojej wiadomości, że w 
swej działalności społecznej na terenie 
C. G. T. w kolonji występuje Pan pub- 
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licznie przeciw władzom polskim i orga- 
nizacjom, służącym polskości na wy- 
chodźtwie. 

Wzywam Pana przeto, jako obywate- 
la polskiego, do zaprzestania tych ka- 
rygodnych wystąpień i ostrzegam, że w 
razie niezastosowania się do przestrogi 
— nie zawaham się wyciągnąć w sto- 
sunku do Pana odpowiednich konsekwen 
cyj. 
Konsul Generalny 
(—) Stanisław Kara". 

„Prawo Ludu w dłuższvm komenta- 
rzu da ten Vestu pisze m. in.: 

„Nasz dzielny tow. Kubiak poświęca 
gie bezinteresownie pracy dla dobra ro- 
botników polskich we Francji. Jako pre | 
zes Sekcji (franenskich zwiazków zawo” | 
dowych) wysłuchuje dziesiątków różnych | 
skarg od członków o krzywdach, jakie | 
im się dzieją. Wysłuchuije skarg pols- 
kich starców przymierających głodem, 
którym odlicza się głodowe zasiłki, a po 
zatem nie wynłaca sie ich na czas. U- 
czuciowy i przeięty do złebi serca krzy 
wdami, nie może rhwalik n. tansula za 
to, że wówczas, kiedy odmawia sie star- 
com kilku groszy zasiłku, setki tysięcy 
franków ida na orsanizacie bez żadne- 
go pożytku dla emigracji, a nawet 
jej szkodzące. ? ? 

„Niomą Żadnoj oreanizacii we Fran- 
cji, któraby dla polskości na wychadź- 
twie wiecej gie przysłużvła, niż Sekcje 
Polskie. One nrzyczyniaja sie faltvcze 


EPE POPE O OPOYA YET OER 
| suteryn po drodze, W wielu z nich 


mieszczą się przeróżne warsztaty pracy, 


| Czuje się jej rytm dudniący pod stopami, 
| moctym, zwartym akordem. 


Bardzo mocnym i bardzo ae zy 


talności tych, którzy odeszli. Dwunastu wy 
bitnym adwokatom warszawskim poświęca 
adw. Ponikowski swe piękne karty. Posta- 
cie Krajewskiego, Karpińskiego, Preissa, 
Pepłowskiego, Anca, Dunina, Nowodwors- 
kiego, Osuchowskiego, Suligowskiego, Szu- 


| mańskiego, Benzefa i Grabowskiego prze- 


nie pod wzólędem óospodarczym? A 


czy wrogowie rządu ze sfer endec” 
kich nie powiedzą, iż «hodzi tu o ak- 
cję za wolną miłością ?.-. 


Józef Litauer. 
Z książek 


Oddział Warszawski Związku Adwoka- 
tów Polskich, pragnąc podnieść zaintereso 


wanie zagadnieniami, dotyczącemi adwoka ' 


tury polskiej, i utrwalić na przyszłość roz 
maite momenty jej działalności, przystąpił 
do wydawania  bibljoteczki, poświęconej 
sprawom adwokatury. Tako tam pierwszy 
wypuszezono prace adw. Cezarego Poni- 
kowskiemo p. t.: „Sylwety Obrończe" — ze 
wspomnień o adwowaturze. Badanie obec- 


nego stanu adwokatury, jej potrzeb, niedo | 


magań, dążeń i zadań wymaga nawiązania 
do przeszłości, do żywej w pamięci wielu 


e zresztą ci ostatni są je- | i godnej utrwalenia na czasy przyszłe dzia 


suwają się w barwnych obrazach przed 
czytelnikiem, dając pobudkę do rozważań 
nad objawami życia i pracy adwokata pol 
skiego czy to w zakresie zawodowym, czy 
też na arenie działalności obywatelskiej. 


Orzecznictwo 
Sądu Naiwyższego 


GODZINY NADLICZBOWE — WYNA- 
GRODZENIE ZA ROBOTY, POPRZE- 
DZAJĄCE PRODUKCJĘ LUB PÓŹNIEJ | 

NASTĘPUJĄCE. i 

Art. 4 i 16 ustawy o czasie pracy w prze 
myśle i handlu: Praca, polegająca na wy- 
konywaniu robót poprzedzających produk- 
cje lub później nastepujacych, nie jost prze 
widziana w art. 16 ustawy o czasie pracy | 
w przemyśle i handlu i pod ten przepis nie 
podpada. 

N. 1.C . 1119/32 z 21.XIT.32 r. 

TRYB UDOWODNIENIA ILOŚCI 
DZIN NADLICZBOWYCH. 

Art. 16 ustawy o czasie pracy w prze» 
myśle: Dla możności skutecznego dochodze 
nia należności za t, zw. godziny nadliczbo- 
we, czyli przekraczające przewidzianą w 
ustawie maksymalną ilość pracy dziennej, 
względnie tygodniowej. nie wystarcza u- 
dowodnienie samego faktu pracy, lecz nie- 
zhodne fest ścisłe ustalenie oválnym try- 
ham dowodowym czasu trwania pracy czy 
li loér modrin przenrarowanych. w związ- 
ku z wysokościa stawek za te godziny. 

N. 1. C. 612/32 z 7.I1.38 r. 

WOŻNY — PRACA W DNIE ŚWIĄTECZ 
NE. 
Art. 16 ustawy o czasie pracy w przemy 


GO- 


nie do zbliżenia polsko - francuskiego, 
z którego korzysta cała polska emigra- 
cja. One przyczyniły się swoją współ« 

pracą z robotnikami do załagodzenia wie- 
lu draźliwych spraw dla emigrantów. 
Tylko dzięki Sekcjom Polskim nie zo 
stało obecnie wydalonych z pracy około 
30 tysięcy górników polskich, zatrudnio 
nych we Francji. Czyż to nłe jest wiel- 
ka zasługa dla polskiej emigracji we 
Francji? A co Polska przy obecnym sta- 
nie bezrobocia poczyniłaby dzisiaj z 80 
tysiącami reemigrantów z Francji? Afe 
o tem nasi panowie generalni konsulo< 
nie nie myślą. Ich umysłowość sięga tył= 
ko do narzucania swej woli emigracji; a 
gdy to się nie uda, do gróźb i zemsty. To 
smutne, że polska emigracja we Franeft 
ma tak krótkowzrocznych i egoistycz , 
nych oniekunów generalnych“, 


Janończvcv nalezą do... 
białej rasy l 


Odkrycie to poczynił niemiecki mini- 
ster spraw zagranicznych, Neurath. Wo- 
bec nakazu „czystości rasy i zakazu 
małżeństw „mieszanych”, powstała kwe- 
stja, jak traktować istniejące i ewen- 
tualne przyszłe małżeństwa niemiecko- 
japońskie, zwłaszcza, że przedstawiciel 
Japonji w Niemczech zastrzegł się sta- 
nowczo przeciw prześladowaniu takich 
małżeństw. 

Ponieważ Niemcom hitlerowskim za- 
leży na dobrych stosunkach z „Prusaka- 
mi Wschodu”, min, Neurath zapewnił 
przedstawiciela Japonji, że hitleryzm 
bynajmniej nie zalicza Japończyków do 
rasy.. nie-białej į że małżeństwa nie- 
miecko - japońskie będą uważane jako 
rasowo „czyste”, 


Podejrzane „rasowo“ 
skrzypce 


Wobec tego, że wielu wybitnych skrzyp 
ków — to Żydzi, powstało w światłych gło 
wach hitlerowców podejrzenie, że skrzyp= 
ce to instrument „nieczysty”*, rasowo po- 
dejrzany, i niechętnie odnoszą się do nich. 

Instrumentami rasowo _ „nordyjskiemi”, 
a przeto i uprzywilejowanemi, są: bęben 
i trąba. Były to dotąd instrumenty wybit= 
nie wojskowe, obecnie zaś w zmilitaryzo- 
wanych i skoszarowanych Niemczech za+ 
spakajają potrzeby muzyczne lwiej części 
społeczeństwa niemieckiego. 


| WYKWINTNE TRYKOTAŻE 


pg SKA WYTWÓRNIA Ta 
gs RALCŻ y 


Mä Tot. 
ASZAŁKOWSKA 


| POŃCZOCHY SPORTOWE | 


śle i handlu: Z samego charakteru pracy 
woźnego, którego zadaniem, w braku od- 
rębnej umowy między stronami, jest nor- 
malnie: utrzymywanie porządku i czystoś- 
ci w zakładzie pracy, pilnowanie tegoż 
zakładu lub jego części i wykonywanie do- 
raźnych zleceń pracodawcy w zakresie pra 
cy fizycznej, wynika, iż praca stałego wo- 
źnego — choćby w stopniu ograniczonym 
(dyżury) — winna być wykonywana i w 
dnie świąteczne. 
N. I. C. 2051/32 z 16.11.33. 


NIESTAWIENIE SIĘ DO PRACY PRA- 


"COWNIKA ODWOŁANEGO Z URLOPU 


Art. 32 rozp. 0 umowie o pracę pracow. 
umysł. i $ 34 rozp. Min. Pracy i O. Sp. z 
11.VL23 r.: Skoro pracodawca w myśl $ 
34 rozp. Min. Pracy i Opieki Społ. z 11.VI 
1923 nie może odwołać pracownika z ti" 
dzielonego mu urlopu, brak przeto zgody 
pracownika na przerwanie urlopu nie mo- 
że być uznany za ważną przyczynę do zer- 
wania umowy w rozumieniu art. 32 rozp. 
o umowie o pracę pracowników  umysło< 
wych. 

N. I. C. 2011/82 z 4.1.38. 
WYPOWIEDZENIE UMOWY O PRACĘ 
W CZASIE URLOPU. 

Art. 29 rozp. o umowie o pracę pracow. 
umysł: W związku z kategorycznem 
brzmieniem art. 29 rozp. o umowie o pracę 
prac. umysł, uznać należy, że tak długo 
póki urlop trwa, umowa o pracę nie może 
być wypowiedziana pracownikowi, bez 
względu na to, czy wypowiedziano ją 
w ostatnim dniu urlopu, czy też w jakim- 
kolwiek innym jego dniu 

N. 1. C. 2210/32 z 15.111.38. 

POJĘCIE NĘDZY WYJĄTKOWEJ, 

Art. 11 ust. 2 lit a ustawy o ochronie l» 
katorów: Tylko nędza wyjątkowa, w chwi 
li powstania zaległości komornego istnie= 
jaca, uchyla ujemne skutki, z tą zaległoś- 
cią połączone, nie zaś nędza późniejsza. 

N. I. C. 2806/82 z 29.III.38. 


DESEES Mr, 407 


Z powodu zwinięcia katedry historji kultury polskiej ; 


w Uniw. Jagiellońskim 
Ostatni numer „Slavische Rundschau” 


czasopisma wydawanego przez prof. 
Spinę i Gesemanna, poświęconego prze 
glądowi życia umysłowego narodów 
słowiańskich, przynosi artykuł p. t. Pol- 
nische Hochschulpolitik", w którym p. 
Magr, znany recenzent piśmiennictwa 
polskiego w prasie czeskiej i niemiec- 
kiej, obszernie omawia sprawę redukcji 
katedr w uniwersytetach polskich. 
„Zdumienie wywołało usunięcie prof. 

Stanisława Kota.. Przez 18 lat swej 

działalności jako badacz, profesor uni- 

wersytetu i organizator rozwinął prof. 

Kot niesłychanie płodną aktywność, 

która go wysunęła bezsprzecznie do 

naczelnego rzędu historyków i zapew- 
niła mu rozgłos osobistości naukowej 
europejskiego znaczenia. Jego prace, 
oparte na gruntownej metodzie i głę- 
bokiej erudycji, przyniosły mnóstwo 
nowych rezultatów“, Omówiwszy szcze- 
gółowo działalność naukową i organi- 
zacyjną usuniętego profesora, kończy 
autor słowami: „Stanisław Kot jest ba- 
daczem, któremu i polska i europejska 
nauka niesłychanie wiele zawdzięcza. 

Ma lat 48 i można oczekiwać od niego 
MES ITET T TERTRE, OTSESES EE 
Rokowania 
angielsko-amervkańskie 
w sprawie długów 

Angielskie koła polityczne nie usiłu- 
łują już ukrywać faktu całkowitego nie 
powodzenia rokowań angielsko - ame- 
rykańskich w sprawie długów, 

Ogłoszono, że pełnomocnik brytyjski 
Leith Ross odjeżdża z Waszyngtonu w 
środę i powraca do Londynu. 

Nie uleśa już wątpliwości, że 15 gru- 
dnia W. Brytanja wpłaci jedynie nie- 
wielką zaliczkę, podobnie jak to uczy- 
rniła w czerwcu. 


dalszej znakomitej działalności. Usu- 
nięcie go z jego stanowiska i odebra- 
nie mu w znacznej mierze możliwości 
pracy przez zarządzenie administracyj- 
ne jest krokiem, wywołującym zdumie- 
nie. Darmo szukać tu motywów rzeczo- 
wych. Nauka polska, jakkolwiek wyso- 
ko stoi, musi jeszcze uzupełnić wiele 
braków, spowodowanych nieszczęsnemi 
stosunkami, Zdawałoby się, że czynni- 
kom decydującym powinno jaknajbar- 
dziej na tem zależeć, aby wszelkiemi 
siłami wspierać pracę badacza tej mia- 
ry, co prof. Kot, zamiast ją przecinać*. 


„ROBOTNIK", poniedziałek, 6 listop, 


Podróż w trumnie 


Na dworcu Wilsona w Pradze, poli- 
cja zwróciła uwagę na wielką skrzynię, 
która była nadana z pewnej małej sta- 
cyjki Skrzynia została otworzona, Za 
wierała ona trumnę. Odkrycie to wy- 
wołało szereg sensacyjnych pogłosek o 
morderstwie, 

Po otwarciu wieka trumny znaleziono 
w niej śpiącego mężczyznę. Podczas 
przesłuchania na posterunku policji ze- 
znał on, że założył się ze zrajomymi o 
znaczną sumę, iż zdoła odbyć podróż 
do Pragi w trumnie, nadanej, jako ba- 
gaż, 


Nowe podatki 


(Press). Zapowiedź wprowadzenia 
trzech nowych podatków, a mianowicie 
| podatku od bibułek, kwasu węglowego 
i sody, jest dla kół przemysłowych nie- 
spodzianką, 

Obciążenie surowca, jakim jest soda, 
podatkiem pośredr.im wpłynie niewąt- 
pliwie na wzrost ceny samego surowca, 
podniesie koszt produkcji i doprowadzi 
do zwyżki cen produktów gotowych, 
Wszelkie surowce, które ulegają prze” 
róbce, były dotychczas wołne od podat 


Lot eskadry pułk. 


do Moskwy 


Fatalne farunki atmosferyczne unie- 
możliwiły eskadrze płk. Rayskiego od- 
lot z Mińska do Moskwy, Oficerowie 
eskadry udają się do Moskwy pocia- 
giem, Spodziewani są w Moskwie w po- 
niedziałek rano, czyli będą mogli wziąć 
udział w uroczystościach obchodu 16- 


Warszawski hurtownik kolonialny 


Hersztem bandy przemy 


Władze prokuratorskie prowadzą do- 
chodzenie w sprawie bandy przemyt- 
ników artykułów kolonialnych z Rze- 
szy niemieckiej do Polski. 

Od dłuższego czasu w ręce straży gra 
nicznej wpadały transporty nielegalnie 
przywiezionych do Polski migdatów, wa 
nilii i innych wvsokoclonych towarów 
kolonjalnych. Straż graniczna stwier- 


dziła, że na Górnym Śląsku operowała 
banda, która miała centralę odbiorczą 
w Warszawie, 

Po dłuższych obserwacjach  areszto* 
wano no terenie Górnego ŚL czterech 
członków bendy, w Warszawie zaś jej 
„kierownika handlowego”, kupca M. 
Tabacznika (Ptasia 4). 


Wobec trwającego wśród żydowskich 
kupców kolonjalnych bojkotu towarów 


Zgon 
Władysława Gruberskiego 


W sobotę zmarł nagle artysta-rzeź- 
biarz Władysław Gruberski, 


M, SAŁTYKOW - SZCZEDRIN. 


tników na GórnymSiąsku 


z Niemiec, aresztowanie znanego hurto- 
wnika wywołało poruszenie. (PID.), 


oz TOT ERE Ea EAN DAP SER (BoA FCO 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


KOLEKTURA POLSK'EJ 
PANSTWOWEJ LOTERII KLASOWEJ 


s a 
KUPUJCIE LOSY LOTERJI 
W KOLEKTURZE 
ROBOTNICZEGO TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 


NABYWAJĄCY los w Kolekturze 
Towarzystwa nietylko uzyskuje 
szanse wygrania większej sumy, 
lecz * twi: 1 .'e przycznia się do 
powiększenia dochodów na oe- 
le Rob Tow. Przył. Deieci. 


Miejsce sprzedaży losów: 

Rob Tow Przylaciół Dzieci: Zarząd Głów- 
oy Aleja 3 Maja 2 m 68 codziennie 10—3 
wtorki piątki 5--7 tel 332 88 Oddziały na 
Żoliborzu: Krasińskiego 10, codziennie 8— 
11 i 4—6. tel 11-81-37; na Pradze: Targo- 
wa 41 m 44 godz 5—7: Ksiegarnia Rahotne- 
cza, ego Krzyża 20, tel. 229-70, 


Szkapa 


Z rosyjskiego tłumaczył St. Leśniewski. | 
(Dokończenie). 


Niema końca pracy! W pracy zamy* 
ka się cały sens istnienia szkapy; cla 
niej jest poczęta i zrodzona, i poza nią 
nietylko niepotrzebna nikomu, lecz, jak 
mówią oszczędni gospodarze, przynosi 
stratę, Cały tryb życia, w którym się 
obraca, dostosowany jest wyłącznie do 
tego, by nie zamarła w niej ta siła ży- 
wotna, która daje możność fizycznej 
pracy. I pokarmu i spoczynku odmie- 
rza się tyle, by zdolna była spełnić swą 
powinność. A pozatem niechaj pole i 
żywioł morduje ją — co to kogo obcho- 
dzi, ile nowych ran przybyło na jej no- 
gach, na grzbiecie i bokach. Nie jej do- 
brobyt jest potrzebny, ale życie, zdol- 
ne dźwigać jarzmo pracy. Od ilu wie- 
ków dźwiga to jarzmo — nie wie sama, 
przez ile wieków dźwigać będzie—nie 
odgadnie. Żyje szkapa, jakby w czarną 
otchłań się zapada, ze wszystkich zaś 
uczuć, właściwych żywej istocie, zna 
tylko uporczywy, żrący ból, jaki daje 
praca, 


Samo życie szkapy napiętnowane jest 
styśmatem nieskończoności. Nie żyje, 
ale i nie umiera. Pole, jak polip, wessa- 
ło się w nią niezliczonemi mackami i 
Bie wypuszcza z zadanego zagonu. Bez 


względu na zewnętrzne różnice, jakie- 
mi obdarza ją przypadek, ona wiecznie 
jedną i ta sama: zbita. zmordowana, le- 
dwie żywa. Podobnie jak to pole, któ- 
re zrasza krwią swoją, nie liczy ani dni, 
ani lat. ani wieków, a zna tylko wiecz- 
ność, Rozproszyła się po nieograniczo- 
nem polu i tam i tu jednakowo wytęża 
swij nędzny kadłub, i wszędzie zawsze 
ona, zawsze edna i ta sama, bezimien- 
na szkapa. Całe masy żyją w niej, bez- 
śmiertne, niezniszczalne, nierozerwalne, 
Niema końca życia — to jedno tylko dla 
tej masy jest pewne. Ale czem jest sa- 
mo życie? dlaczego omlątało szkapę 
więzami nieśmiertelności? skąd przy 
szło i dokąd dąży? Pewnie kiedyś na 
to pytanie odpowie przyszłość... Ale 
może i ta zostanie równie niema i obo- 
jętna, jak ciemna otchłań przeszłości, 
która zaludniła świat upiorami i oddała 
im żywych na pastwę. i 

Drzemie szkapa, a obok niej przecho 
dzą skoczki - darmozjady. Nikt nie zga 
dnie z pierwszego we'rzenia, że szkapa 
i skoczek —— dzieci jednego ojca. Jed- 
nak podanie o tem pokrewieństwie nie 
zupełnie zanikło, 

Żył onego czasu stary koń i miał dwo 


ków pośrednich, 

Opodatkowanie bibułek i gilz tytonio 
wych uważane jest za skutek polityki 
handlowej monopolu tytoniowego. zmie- 
rzającej do zwiększenia konsumcji g>to 
wych papierosów monopolowych kosz- 
tem konsumcji tytoniu. 

Opodatkowarie kwasu węglowego 
łączone jest z obiegającemi od pewne- 
go czasu wiadomościami o zamierzonem ' 
przez Rząd zawieszeniu działalności kar 
telu fabryk tego przemysłu. 


Rayskiego 


lecia ZSRR., jakie odbędą się we wto- 
rek, a na które zostali zaproszeni, 


WYR PR 107 Db maei SB a fc OE R R PASZY 


Z ŻYCIA PARTJI 


Plenarne posiedzenie WOKR. PPS. 
odbędzie się dnia 6 b. m, o godz, 6,30 
pp. Długa 21. Członkowie OKR. pro- 
szeni są o punktualne przybycie. 

POSIEDZENIE KOMITEU Dzielnicy | 
P. P. S. Wola - Czyste odbędzie się w śro- 
dę o godz. 7 wiecz. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 

WOLA. We wtorek 7 listopada r. b. © 
godz. 7-ej wiecz., odbędzie się Zebranie 
kobiet z referatem tow. Dębskiej. 

Posiedzenie Egzekutywy WOKR. od- 
będzię się 6 b. m. o godz. 17-ej ul, Dłu- 
ga 21. 


T. U. R, 

ODCZYT u DRUKARZY. Następny z 
kolei odczyt dyskusyjny w Związku Dru- 
karzy (Miodowa 6) wygłosi we wtorek 7 
listopada o- godz. 7 wiecz. tow. J. Krze- 
sławski na temat: „Ministrowie carscy 
przed sądem rewolucyjnym“, 


1 
i 
ji 


| Orqanizacia Młodzieży TUR. 


c NN ML ET a w na A Z A M R a ZA PZ Z An 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
WARSZAWSKIEJ ORG. MŁODZIEŻY 
T. U. R. odbędzie się dnia 7 listopada — 
wtorek, o godz. 6 m. 30 wiecz., Warecka 7. 


Ruch kult.-oświatowy 


BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! j 


Bezpłatny cykl wykładów z higjeny ko- 
biety z przezroczami Dr, M. Grzywo-Dąb- 
rowskiej urządza Tow. Klubów Kobiet 
Pracujących od 6 — 7 wiecz. w poniedział 
ki w Al. 8 Maja Nr. 2 m. 68. Zapisy co- 
dziennie od 6 — 8. 


je dzieci: Szkapę i Skoczka. Skoczek 
był dzieckiem układnem i tkliwem — 
Szkapa — nieokrzesanem i gminnem. 
Długo znosił stary koń nieokrzesanie 
Szkapy. długo traktował jednakowo o- 
boje dzieci, jak przystało kochającemu 
ojcu, lecz wreszcie rozgniewał się i wy- 
rzekł: „macie oto ostatnią moją wolę 
na wieki wieczne: Szkapie — słoma, a 
Skoczka postawili w ciepłej stajni, na- 
słali mięciutkiej słomki, poili wodą mio 
dem syconą i nasypali prosa w żłoby; 
Szkapę zaś wepchnęli do chlewa i rzuci 
li naręcz zaprzałej słomy: kłapaj zęha- 
mi, Szkapo! A pić — ot z tej kałuży. 

Zapomniał już prawie Skoczek. że | 
gdzieś w świecie brat jego przebywa, 
śdy niespodzianie czemuś tęsknoty nań 
naszły i przypomniał sobie. „Dokuczy» 
ła mi, — mówi, — stajnia ciepła, woda 
miodem sycona, nie idzie mi do gardła 
proso jare; pódę, dowiem się, jak też 
żyje brat mój młodszy!" 

Patrzy — aż dziw, brat jego wprost 
nieśmiertelny! Biją go czem czort na- 
darzy, a on żyje. pasą go słomą, a on 
żyje. W którą zaś stronę pola spojrzeć 
~= wszędzie brat działa; przed chwilą 
tuś go zoczył, a w mgnieniu oka — ot | 
gdzie już nogami przebiera. Widać siła 
w nim fakaś tkwi, ła nawet ki: się ta- 
mie o niedo, a lego złamać nie możeć 

I poczeły Skoczki wokół Szkapy cha 
dzać: i dryganty *) skokotliwe**) i wa- 
łachy plęsne i klaczki pędziwiatry. 


*) ogiery. 
**) rozpustne. 
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Co usłyszymy w radio? 


Poniedziałek, dn. 6.X1.33 r. 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka, | 


7.20 Muzyka z płyt. 7.85 Dzisanik Poran- 
ny. 7,40 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Go- 
spodarstwa Domowego. 7.55 Program na 
dr'eń bieżący. 11.30 Przegląd Prasy. 11.40 
Wiadomości o eksporcie polskim. 11.50 
Życie artystyczne stolicy. 11.57 Sygnał 
czesu. Hejnał, 12.05 Piosenki  rewjowe. 
12,50 Dziennik południowy. 12.35 Wiado- 
mości meteorologiczne. 12.38 Koncert z 
płyt. 15.80 Wiadomości gospodarczę. 15.40 
Przegląd komunikacyjny. 15.45 Chwilka 
lctnicza. 15.55 Muzyka salońowa. 16.40 
Lekcja języka francuskiego. 16.55 Arje i 
pieśni. 17.20 Recital fortepianowy. 17.50 
Skrzynka pocztowa. 18.00 Odczyt. 18.20 
Audycja żołnierska. 18.45 Płyty. 19.00 Pro 
gram na dzień następny. 19.05 Rozmaito- 
ści 19.25 „Humor Chopina. 19.40 Wiado- 
mości sportowe. 19.47 Dziennik Wieczorny. 
2.00 Przemówienie z okazji 15-lecia Nie- 
podległości. 20.15 „Uprowadzenie z Sera- 
zu“ opera w 3-ch aktach W. A. Mozarta. 
2315 Muzyka z płyt. 


yn 


WTOREK, d. 7.XI. 

7.00 Sygnał czasu. — 7.05 Gimnastyka. 
7.20 Muzyka z płyt. — 7.35 Dziennik Po- 
ranny. 7.40 Muzyka z płyt. — 7.52 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. — 7.55 
Program. 11.30 Przegląd Prasy. 
11.40 Wiadomości o eksporcie polskim. — 
11.45 Komunikat Min. Opieki Społecznej. 
11.50 Życie artystyczne stolicy. — 11.57 
Sygnał czasu. — 12.05 Muzyka salonowa. 
12.30 Dziennik południowy. — 12.35 Wia» 
domości meteorologiczne. — 15.80 Wiado* 
mości gospodarcze. — 15.40 Koncert ka« 
meralny. — 16.25 Skrzynka PKO. — 16.40 
Kącik językowy. — 16.55 Koncert. — 17.50 
Odczyt. — 18.00 Odczyt. — 18.20 Skrzyn- 
ka muzyczna. — 18.35 Płyty. — 19.05 Roz 
maitości. — 19.25 Feljeton aktualny — 
19.40 Wiadomości sportowe. — 19.47 Dz. 
Wieczorny. — 20.00 Przemówienie z oka- 
zji 15-lecia Niepodległości Państwa Poł- 
skiego. — 20.15 W 40-tą rocznicę śmierci 
Piotra Czajkowskiego. — 21.15 Karol Irzy 
kowski „Okno“, nowela. — 21.30 Recital 
fortepianowy. — 22.15 Jan Kiepura w pio 
sence. — 22.30 Muzyka taneczna z „Ga+ 

stronomji”. 


Czas odnowić prenemerate 


na miesiąc listopad 


Co wyświetlają Kina? 


AMOR: „Raj podlotków“ i polski film. 

ANTINEA: „Nagana“ i Krwawy 
wschód“. | 

APOLLO: „Dzieje grzechu”, 

ARENA: Niepotrzebne dziecko", 

ATLANTIC: „Szpieg w masce” z Or- 
donówną, 

AS: „10 procent dla mnie” i „5 prze- 
kletych dżentelmenzw”*, 

0 „Fałszywy strzał“ i „Czarny 
CAPITOL: „Uśmiech szczęścia”, 
CASTNO: „12 krzeseł”. 
COLOSSEUM: film „To to” i rewia 

„Montmartre Warszawy", 

COLOSSEUM MAŁE: „Biały 
stang“ i dodatki. 

CORSO: „W tajnej służbie" i rewia. 

CRISTAL: „Śmiertelna jazda” i „Sen- 
sacja cyrku Roxy“. 

FAMA: „Martwy dom”. 

FILHARMONIA: „Serce olbrzyma”. 

FORUM: „Wyspą straconych dusz“ 

(Dr Moreau .) 

HOLLYWOOD: „Hazard życia i re- 
HET.IOS: „Prd Twoia Obronę". 

wia „Publiczność ma głos”, 
MAJESTIC: „Buster Keaton nawa- 

rzył piwa”. 

JAR: „Głos pustyni”, 


Mu- 


KAKA DED BA IC IUC IAL DIC DAC OOO AOKI KOC 
! x 


Nowy Šwlat 43 
Pocz 6. 8,10 


majestic 
„BUSTER 


Ostatnie dnil 


Jeden rzecze: 

— Dlatego właśnie niczem zgnębić 
jej nie można, że od ustawicznej pracy 
nagromadziło się w niej dużo zdroweśo 
rozsądku. Zrozumiała, że wyżej wozu 
nie skoczy, że przeciw wiatrowi dmu- 
chaniem nie poradzi i żyje sobie pokor- 
niutko, cała spętana przysłowiami, jak 
a Pana Boga za piecem. Bywaj zdrowa. 
Szkapo! Czyń swą powinność, czuwajł 

Drugi oponuje: 

— Ach, wcale nie z racji zdrowego 
rozsądku tak solidnie ułożyło się jei 
życie! Co to jest zdrowy rozsądek? 
Zdrowy rozsądek to coś zwykłe, gmin- 
ne, pasne aż do trywialności, przypomi* 
nające formułę matematyczną albo na- 
kaz policji, Nie to podtrzymuje w Szka 
pie niezłomność, ale fakt, że nosi w 
sobie życie ducha i duch życia! A po- 
kad piastować będzie te dwa skarby, 
żaden kij nie złamie jej! 


Trzeci powiada: 


— Jakież wy jednak duby smalone 
pleciecie! Życie ducha. duch życia — 
cóż to jest, jeżeli nie próżne przestawia 
n'e beztreściwych słów? Zupełnie nie 
dlatego Szkana iest niepokonana lecz 
z łego powodu, że znalazła dla siebie 
„odrowiednia pracę". Ta praca dale lei 
równowadę duchową godzi ja i z wła- 
snem sumieniem trwałością które' na- 
wet wieki niewoli nie mogły pokonać! 
Pracuj, Szkapo! napieraj, ciągnij 
czerp w pracy ten spokój duchowy, któ 
ryśmy straciły my, Skoczki, raz na zaw- 
sze. 


KOMETA: „Człowiek, który zabił” 
i rewia, 

KINO „X“ (Tamka 34): „Mumja'” i do- 
datki. 

LOS: Od 4-ej dla młodz, „Zdradliwe 
strzały”. O 8 dla dor, „Sekretarka o- 
sobista”, 

LUX: „Żółtolicy kapitan”. 

MASKA: „Skippy“ i „Romeo i Julcia. 

MEWA: „Zuzanna Lenox“ i „Serce 
na ulicy”, 

MIEJSKI: „Maski dr. Fu Manczu". 
DŹWIĘKOWY 


kNoram MIEJSKRI 


Początek o godz. 6.15. 


MASKI Dr. FU MANCZU 


z udziałem- 
BORIS KARLOFF, MYRNY LOY 
Wł METRO NADPROGRAM 


Codziennie o godzinie 4.15 specjalny seana 
DLA MŁODZIEŻY 
„MÓJ PRZYJACIEL KRÓL” 
Nadprogramy. 


NOWY SPLENDID: „Wuj Mozes". 

NOWA TOMBOLA: film sowiecki 
„Turbina 50.000* i dodatki. 

PAN: „Kawalkada”. 

PRAGA: „Miłość” i rewia. 

PETIT TRIANON: „Żona z drugiej rę- 
ki“. 

RAJ: „Frankenstein“. 

RIVIERA: „Mandżurja płonie" i „Na 
Sybir", 

ROXY: „Cud wilków* i „Harold 
Lloyd — nowoczesny bohater”, 

STYLOWY: „Jej królewska Mość”. 


TON: „Ostatnia carowa”. 
UCIECHA: „Pożegnanie z bronią” 
i dodatki. 


Zaś czwarty pewnie wprost ze stajni 
karczmarza) dodaje: 

— Ach, panowie, panowiel wszyscy 
kulą w płot trafiacie! Wcale nie dla- 
tego Szkapy zgnębić nie można, by mia- 
ła w sobie jakąś przyczynę specjalną, 
lecz dlatego, że swego losu nawyczna 
od dawności. Tera choć całe drzewo po- 
łam o nią, a ta ciągle żywa. Leży oto 
sobie — zda się ostatnią parę puściła, 
a zagrzej ją porządnie knutem, znowt 
nogami przebierać zacznie. Kto do ja- 
kiej roboty stworzony, ten tej robocie 
poradzi. Policzcie-no, ile ich, kalek la- 
dajakich, rozlazło się po polu — i wszy 
scy jak mur. Gnebcie ich tera ile wle- 
zie, ani na kapkę ich nie ubędzie, Do- 
piero — jej niema, aż tu — ona znów 
z pod ziemi wyskoczy, 

A ponieważ rozmowy te powstały 
nie z rzeczywistego zainteresowania, 


lecz z przesytu, to pogadają — pogada- 


ją Skoczki i wreszcie sprzeczać się po- 
czną. Lecz na szczęście w samą porę 
przebudzi się chłop i rozstrzygnie wszy- 
stkie spory słowami: 

— No-o, potępieńcze, ruszaj! 

Tu już wszystkie Skoczki zgodnie za* 
chłystują się z zachwytu, 


—Patrzcie - to, patrzcie! — zakrzy” 
kną kupą a radośnie: — patrzcie, jak 
się ona natęża, jak przedniemi nogami 
zagarnia, a zadniemi dopiero! Zaprzwdę 
wielka jest siła w pospólstwie! Napie- 
raj, szkapo! Oto od kogo uczyć się trze- 
ba! Oto z kogo przykład brać! No-o, po- 
tępieńcze, no-o! 
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JaK w średniowieczu 


zm. 


Nasze zdjęcie przedstawia zupełnie 
średniowieczny obrazek:. w Norymber- 
dze prowadzono w pochodzie z orkie- 
strą na czele, młodego Żyda, który miał 
narzeczoną chrześcijankę! „Przestępca 


Obrazek z Trzeciej Rzeszy 
E 


niesie transparent z napisem: „Ich habe 
ein Christenmaedcher! geschaendet” 
(zbeszcześciłem chrześcijańską dziew- 
czynę), 


Wykrycie szajki 
fabrykantów zapalniczek 


Brygada kontroli skarbowej wyśledzi 
ła spółkę potajemnych fabrykantów za- 
palniczek, puszczanych ra rynek pod 
nazwą „Wieczne zapałki“. W związku 
z tem aresztowano 7 osób: Jana Wod- 
niczaka, Adolfa Muchę, Kazimierza Rem 
balskiego (właściciela zakładu ślusar- 
skiego przy ul, Ogrodowej 13, gdzie od- 
bywała się fabrykacja zapalniczek), Ge- 
dalego Kurtila, Jakóba Griinbauma, wła 
ściciela warsztatu, gdzie montowano za 
palniczki, przy ul. Elektoralnej 19, Bo- 
rucha Muchę, oraz Wacława Ziętarę, 


a e 

Samobójstwa 

43-letni Stanisław Wiciak, robotnik, 
(Włochy pod Warszawą) otruł się jody- 
na, Odwieziono go na stację Pogoto- 
wia. 

— 18-letnia Eugenja Komorowska na- 
piła się esencji octowej. Odwieziono ją 
do szpitala. 4 


Wypadek kolejowy 


¿Na stacji Ożarów 38-letni Antoni Do- 
bosz (drukarz z Nowego Chrzanowa) u- 
siłował wskoczyć w biegu do idącego w 
stronę Warszawy pociągu. Dobosz po- 
tknął się i wpadł pod pociąg idący w 
stronę Sochaczewa. Lekarz stwierdził 
obcięcie prawej stopy, zmiażdżenie pal- 
ców lewej stopy i ogólne potłuczenie. 


Wojowniczy kamienicznik 


Kamienicznik Zygmunt Grabowski, 
właściciel domu przy uł. Włoskowskiej, 
mając zatarg z lokatorem, Bronisławem 
Wiśniewskim, o komorne, strzelił do 
niego dwa razy. Oba strzały chybiły. 
Grabowski został zatrzymany przez po: 
licję, 


Spis poborowych 


Dziś winni stawić sią 'w wydziale woj- 
skowym zarządu miejskiego przy ul. Flor- 
jańskiej 10 w godz. od 9 do 13 poborowi, 
„ zamieszkali na terenie XI komisarjatu P. 
P. nazwiska których rozpoczynają się od 
liter K. do R. włącznie. 

Wiele osób nie zachowuje terminu zgła- 
szania się. podług planu, wobec czego na- 
leży przypuszczać, że-w końcu listopada 
nastąpi - zwiększenie się liczby zgłoszeń. 
Pociągnie to. za,sobą znaczną stratę czasu 
dla zainteresowanych wobec konieczności 
wystawania. w kolejkach. 

Pozatem. wszyscy, którzy z jakichkol- 
wiek bądź powodów nie dokonają zgłoszeń, 
będą wzywani listownie przez wydział woj 
skowy. "W stosunku do tych ostatnich 
skierowane będą wnioski karne do sta- 
rostw grodzkich. 


Odczyt o polityce U. S. A. 


We wtorek, dnia 7 listopada b. r. o godz. 
8.15 wiecz., w lokalu Polskiego Towarzy- 
stwa Polityki Społecznej, Wiejska 1 m. 4, 
odbędzie się zebranie dyskusyjne, na któ- 
rem p. inż. Drecki wygłosi odczyt: „Zwrot 
-w polityce społecznej i gospodarczej Sta- 
nów Zjednoczonych”, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnos 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 


NN 


Skonfiiskowano kilka tysięcy goto- 
wych zapalniczek, dużą ilość surowca 
do ich wyrobu, narzędzia do fabrykacji, 
oraz kilkanaście tysięcy druków rekla- 
mowych, szkiców opakowań, korespon- 
dencji i t. p. 


WIADOMOŚCI 


| 


Zmiany | 
w rozkładzie jazdy 


Celem polepszenia komunikacji podmiej- 
skiej na odcinku Warszawa — Żyrardów 
wprowadzone zostaną od dnia 6 listopąda 
r. b. w ruchu pociągów podmiejskich na- 
stępujące zmiany: 

uruchamia się w dnie robocze nowy po- 
ciąg Nr. 1224 z Pruszkowa odj. 7.04, War 
szawa Główna przyj. 7.32; 

kasuje się w Pruszkowie postój poc. Nr. 
1116, odchodzącego z Grodziska o godz. 
7.00, a przych. do Warszawy Gł. o godz. 
1.46; A ; 

uruchamia się w dnie robocze nowy poc. 
Nr. 1223 z Warszawy Gł., odj. 16.33, Pru- 
szków przyj. 17.02; 

uruchamia sią w dnie robocze nowy po- 
ciąg Nr. 1226 z Pruszkowa odj. 17.52, 
Warszawa Gł. przyj. 18.25; 

uruchamia się codziennie nowy pociąg 
Nr. 1228 z Pruszkowa odj. godz. 19.22, 
Warszawa Gł. przyj. 19.50; 

poc. Nr. 1113 odchodzący z Warszawy 
Gł. o godz. 1.45 i przybywający do Grodzi 
ska Maz. o godz. 2.36, przedłuża się do Ży 
rardowa z przyj. o godz. 2.58; 

poc. Nr. 1118 odchodzący obecnie z Ży- 
rardowa tylko w dnie robocze o godz. 6.50, 
będziek ursował również od Żyrardowa Tó- 
wnież i w dnie Świąteczne; 

poc. Nr. 125 odchodzący z Warszawy Gł. 
o godz. 19.12 a przychodzący do Żyrardo- 
wa o godz. 20.21, oraz powrotny poc. Nr. 
132 odchodzący z Żyrardowa o godz. 20.44 
i przychodzący do Warszawy Gł. o godz. 
21.44, będą kursowały tylko na odcinku 
Warszawa Gł. — Grodzisk Maz.; 

wobec niedostatecznego zapełnienia od- 
wołuje sie poc. Nr. 1134 odchodzacy z Gro 
dziska Maz. o godz. 21.30 a przybywający 
do Warszawy Gł. o godz. 22.22; 

zmienia się rozkład jazdy poc. Nr. 1218 
odehodzaceeo z Pruszkowa w dnie robocze 
o godz. 8.45 a przybywającego do Warsza 
wy Gł. o godz. 9.16 jak nastepuje: Prusz- 
ków odj 8.18, Warszawa Gł. przyj. 8.49, 
odi. do Mińska Maz, bez zmiany o godz. 
9.24, 


BIEGI LEŚNE O MISTRZOSTWO KLU- | niósł zwycięstwo na punkty nad Foko- 


BÓW  ROBOTNICZYCH. 
Rozegrane w niedzielę dwa biegi leś- 


tem. 
W wadze półciężkiej mistrz polski wa 


ne o robotnicze mistrzostwo Warszawy | gi średniej Pisarski pokonał Simę przez 


zgromadziły na starcie, mimo zimnej po 
gody. 26-ciu zawodników i 12 zawodn: 
czek, _ : 

W biegu męskim na 3000 mtr. pierw- 
sze miejsce zajął Mulak w czasie 10:48 
przed  Michalakiem i Szymczykiem 
(wszyscy ze Skry), na 26-ciu  startują- 
cych bieg ukończyło 25-ciu. 

W biegu kobiecym na 600 mtr, zwy- 
ciężyła Wenclówna I (Skra) w czasie 
2:12 przed Kwaśniewską i Jędrkowską. 
Na 12 zawodniczek do mety przyszło 8. 

W ogólnej punktacji klubowej zwy- 
ciężyła Skra 88 pkt, przed Jutrznią 86 
pkt. W klasyfikacji biegu kobiecego 
wygrała rówtież Skra 25 pkt. przed 
Hapoelem 2 pkt, i Gwiazdą 1 pkt 

SKRA ZWYCIĘŻA W BOKSIE 
BARKOCHBĘ. 

W międzyklubowym meczu /bokser- 
skim Skra pokonała Barkochbę w sta- 
sunku 8:6. Ogółem rozegrano 7 walk. 
KLĘSKA WĘGIERSKICH BOKSERÓW 

W WARSZAWIE, 

(W niedzielę odbył się w Warszawie 
w gmachu Cyrku wobec 5000 widzów 
sensacyjny mecz bokserski pomiędzy bu 
dapeszteńską drużyną Nemzeti SC. a 
mis'rzem Warszawy Skodą. | 

Zawody przyniosły pełny sukces bok- 
seroni warszawskim, którzy wygrali w 
miażdżącym stosuriku 10:4, 

W wadze muszej lepszy technicznie i 
agresywniejszy Enekes II bije przez te- 
chniczny k. o. w 3-ej rundzie Czarnec- 
kiego. 

W wadze koguciej zapowiedziaria wal 
ka Kubinyi. — Miller nie doszła do skut 
ku, gdyż Węgrowi lekarz zabronił star 
tować, a Miller miał nadwagę. Waga ta 
nie została zatem uwzględniona w pun 
ktacji, 

W piórkowej odbyła się najładniejsza 
walka dnia. Enekes I — Cyran. Cyran 
walczył wspaniale i bardzo agresywnie, 
Jemu też przyznano zwycięstwo rja pun- 
kty. Wynik ten krzywdzi Węgra, któ- 
ry nie ustępował Polakowi. Remis był- 
by sprawiedliwszym miernikiem sił, 

W wadze lekkiej Frigyes pokonał za 
służenie Matuszewskiego na punkty. 

W wadze półśredniej Bąkowski  wy- 
grał przez techniczny k. o. w. pierwszej 
rundzie z Andorferem. 

W wadze średniej Seweryniak od- 


dyskwalifikację w drugiej rundzie. Wę- 
gier otrzymał 3 ostrzeżenia za nieprze- 
pisowy sposób walki, po których został 
zdyskwalifikowany. 

W wadze ciężkiej Antczak wygrał z 
mistrzem Węgier Györffy. 

Organizacja zawodów nienajlepsza. 

CRACOVIA REMISUJE Z LEGJĄ. 

Na stadjonie Legji w meczu o mistrzo 
stwo Ligi Cracovia zremisowała z Le- 
śją 2:2 (2:1), 

Wynik ten grzebie ostatecznie nadzie 
je Cracovii na zajęcie pierwszego miej- 
sca w rozgrywkach o mistrzostwo Ligi. 
POLONIA OSTATECZNIE WCHODZI 

DO LIGI 

W meczu rewanżowym o wejście do 
Ligi Polonia pokonała WKS Śmigły z 
Wilna w stosunku 2:0 (1:0), 

Dzięki temu zwycięstwu Polonia o- 
statecznie wchodzi do Ligi, a WKS Śmi- 
gły walczyć będzie z Garbarnią i Czar- 
nymi w turnieju eliminacyjnym o wej- 
ście do Ligi. 

POGROM ŁKS, WE LWOWIE. 

Ostatni mecz o mistrzostwo Ligi we 
Lwowie pomiędzy Pogonią a ŁKS roze- 
grany został w bardzo ciężkich warun- 
kach w czasie deszczu na rozmokłym 
boisku. Zwyciężyła wysoko Pogoń w 
stosunku 9:0 (5:0), wysuwając się na I 
miejsce w mistrzostwach Ligi. 
WYSOKOCYFROWA KLĘSKA CZAR- 

NYCH Z GARBARNIĄ. 

Pierwszy mecz w turnieju eliminacyj- 
nym o utrzymanie się w Lidze pom:ę- 
dzy Garbarnią a Czarnymi zakończył 
się wysokocyfrowem zwycięstwem Gar- 
barni w stosunku 8:0 (1:0). 

NA BOISKACH WARSZAWSKICH. 

Na boisku Skry odbył się trzeci decy 
dujący mecz o wejście do klasy A pod- 
okręgu robotniczego, pomiędzy Hapoe- 
lem a Czarnymi- Zwyciężył Hapoel w 
stosunku 4:2 (1:2), zdobywając ostate- 
cznie mistrzostwo robotnicze Warszawy 
w klasie B. 

W rozgrywkach o jesżenne  mistrzo- 
stwo podokręgu robotniczego. Skra po- 
konała Sarmatę 1:0 (0:0), Mecz drugich 
drużyn przyniósł zwycięstwo Skrze II 
w stosunku 3:1. 

Na boisku Polonii w meczu towarzy- 
skim Warszawianka wygrała z kombi- 
nowanym zespołem Makabi i Gwiazdy 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P, t 


Warszawa - Rembertów 


Od dnia 2 listopada dla odciążenia nad- 
miernie zapełnionych pociagów urucho- 
mione zostały w dnie robocze dwie pary 
nowych pociągów podmiejskich na odcinku 
Warszawa Wschodnia — Rembertów we- 
dług rozkładu: Warszawa Wschodnia od- 
jazd o godz. 6.25, zpowrotem Rembertów 
odj. 7.03, Warszawa Wschodnia odj. 18.22, 
zpowrotem Rembertów odj. 18.53, 


Pocągi dodatkowe 
| 
| 


Obniżka taryfy kolejowej 


fy opłat biletów kolejowych polegająca 
na obniżce opłat, nie obejmie biletów 
na tak zw. limjach podmiejskich, Mini- 
sterjmm Komumikacji zamierza nato- 
miast powiększyć odłegłości na których 
stosowane są stawki podmiejskie, 


Nowy Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku. 


IRLANDCZYK LESTER, 


ZEDO RE POPOWO 
Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM“. Dramat poli- 
tyczny Singera „Borys Sawinkow“ będzie 
grany tylko do dnia 8 b. m. Miejsce jego 
zajmie potężna w swym naturaliźmie sztu- 
ka Leonarda Franka „Na drodze“. Autor 
spalony został na stosie hitlerowskim, 
sztukę jego uznano za drastyczną „brutal- 
ną“ i „niemoralną*. 

Role główne odtwarzaja: pp. Adwento- 
wiez, Grywińska, Drabikówna, 
Żukowski 1 inni. 

TEATR NARODOWY. Dziś „U mety“ 
Rostworowsxiego. 

Jutro po raz 167 „Don Juan“ Zorilli w 
przekładzie Miłaszewskiego z Węgrzynem, 
Luoieńską i in. 

Już od dziś repertuar mieszany w Tea- 
trze Narodowym. Zgodnie z zapowiedzia- 
mi, dyrekcja teatru Narodowego przystę- 
puje konsekwentnie do wykonania swego 
planu repartuaru mieszanego już od dziś. 

I tak dziś w poniedziałek ukaże się „U 
mety* Rostworowskiego. 


Damięcki, 


Nie obejmie biletów podmiejskich 
Ajencja PID, donosi: Reforma tary- 


w stosunku 4:2 (3:0), 

Pozatem Polonia pokonała zespół O- 

rzeł 4:1, a Skoda wygrała z Polonią 3:0 

(walkowerem). 

| WARSZAWA PRZEGRYWA ZE ŚLĄ- 
SKIEM W BOKSIE 7:9. 

W Katowicach odbył się międzyo- 
kręgowy mecz bokserski Warszawa — 
Śląsk, zakończony zwycięstwem Śląska 
w stosunku 9:7, Warszawa wystąpiła w 
silnie osłabionym składzie z powodu 
braku bokserów Skody. Pozatem stra- 
ciła 2 punkty z powodu braku reprezen 
tanta w wadze ciężkiej. Śląsk również 
stracił 2 pkt. z powodu nadwagi Rudz 

| kiego. 

Z ZAPAŚNICZYCH DRUŻYNOWYCH 

MISTRZOSTW WARSZAWY. 

W niedzielę wieczorem w sali YMCA 
rozegrane zostały dalsze mecze zapaś- 
nicze o drużynowe mistrzostwo Warsza 
wy. W meczach tych Legja wygrała z 
Elektrycznością w stosunku 13:10, zaś 
YMCA wygrała z Prądem 19:4, 

W tabeli rozgrywek. w których za- 
kończone została pierwsza runda, pro- 
wadzi YMCA przed Legją, Elektrycz- 
nością, Prądem i Skrą, 

WAWEL OSTATECZNIE ZDOBYWA 

MISTRZOSTWO KRAKOWA. 

W niedzielę wieczorem odbył się w 
Krakowie mecz o drużynowe mistrzo- 
stwo okręgu pomiędzy Wawelem a Wi- 
słą, Zwyciężył Wawel w stosunku 11:5, 
zdobywając ostatecznie tytuł mistrza 
Krakowa. Jak wiadomo, mecz poprze- 
dri został przez Polski Związek Bok- 
serski unieważniony, Druga rozgrywka 

pan przyniosła żadnej zmiany. Wawel 

w dalszym ciągu pozostał najsilniejszym 
klubem bokserskim Krakowa. 

POLONIA I SKODA W FINALE 

PUHARU WOZPN. 

W półfinałowych rozgrywkach o pu- 
har Warszawskiego Okręgowego Zw. 
Piłki Nożnej Polonia, występująca w o- 
słabionym składzie, pokonała Orła 4:1, 
a Skoda wygrała walkowerem. 

Do finału o puhar doszły zatem Po- 
lonia i Skoda. 

LEGJA WARSZAWSKA PRZEGRY- 
WA W PRADZE CZESKIEJ 0:5 i 0:4, 

W sobotę i w niedzielę rozegranie zo- 
stały w Pradze czeskiej pierwsze w se- 
zonie międzynarodowe mecze hokejowe 
pomiędzy warszawską Legją a mistrzem 
Europy i Czechosłowacji LTC. 

Zwyciężyli Czesi w stosunku 5:0 
| (1:0, 2:0, 2:0) i 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). 


o 50 proc. 


Qdblte m Druksrui Spółki Nakłedewe Wydawniczej „Reketnik”, Warecka 7, 
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Od wtorku do czwartku włącznie wzno« 
wienie wspaniałego dramatu fantastyczne 
go „Don Juana“ Zorilli. 

TEAIR LETNI. Dziś 
„Szkoła genjaszrw* Sterna. 

TEATR NOWY Urocza komedja „Nie 
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Boya-Żeleńskiego z Malicką,  Czaplińską, 
Stanisławskim, Węgierka, Borackim, Jes 
zierską i Łapińskim. 
TEATR POLSKI. 
włącznie 
miarkę“. 
W sobotę premjera widowiska Anczycz 
„Kościuszko pod Racławicami“. i 
TEATR MAŁY. Do środy włącznie. kos 
medja Rittnera „Lato“. - 
TEATR „CYGANERJA'. Wielka -ree 
wja p. „Syrena na wędce”. 
TEATR „REX“. Wielkie 
„100 proc. rewji“. è 
TEATR „NOWA KOMEDJA“. Codzien 
nie komedja Hemara „Firma“, 
TEATR KAMERALNY. 


Dziś i do czwartki 


komedja Sekspira _ „Miarka za 


widowiska 


Codziennie 
„Przebudzenie się wiosny“ Wedekinda. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś i có 
dziennie operetka „Piękny sen“, sztuka 
„Głos człowieczy*, dramat „System dr, 
Goudron' i* farsa „Julek musi być wdzię« 
czny'*. * 
TEATR 8.30. Codziennie polska kome- 
dja muzyczna „Yacht miłości”, 
"OPERA KOMICZNA W WARSZAWIE 
Oboźna 1/3 (Dynasy). Dziś i codziennie 
„Camorra“, neapolitańska opera komiczna 
TEATR ARTYSTYCZNY. 
„Parada wesołków wita was“, 
„Królewski kochanek“. 
PRASKIE OKO. W. dniu 5 b. m.-o godz. 
12.15 odbędzie się przedstawienie teatru 
„Bajek* odegrana zostanie sztuka „Czer 
wony kapturek“ i „Czterej 
przy udziale fenomenalnej trójki 
Viall'a, Zosi Grabińskiej i in. ą 
TEATR POPULARNY , (Zamojskiego 
Z0). Codziennie o godz. 8 „Przyjaciel jej 
męża”, komedja Mieczysława Nawrockie« 
go. 
TEATR REWJI „MIGNON“. GCodziens 
nie rewja „Być, albo nie być?!* 
TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5]: „Wiosna, iesień, zime”, 
DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”, kome» 
djo-opera w. 4 aktach. à 
STUDJO 1:«ATRALNE IM. ŻEROM*« 
SKIEGO, Żoliborz, Suzina 4. Gra. codzien« 
nie o g. 20-ej „$ 245 KK“ Leszczyńskiego, 
CYRK STANIEWSKICH: Dziś o 8.16 
wiecz. wielki program otwarcia sezonu. 
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„Miarka za Miarkę* 
w Teatrze Polskim 


„Italia“. 
oraz film 


konkurenci“ 
sióstr 


JANINA MUNCLINGER I JÓZEF 
KONDRAT 


| w sztuce Szekspira „Miarka za miarkę 


granej na scenie Teatru Polskiego. 


zenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł, 8.—. Za zmiar.; adresu 50 £r. 
gr. 20, powyże 60 mm. ór 30, drobne za wyraz 20, 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajny 


